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Wi ad o mości zagrani czn e.

G  r e c y a .
Z  N a  u p  l i  i ,  d n i 3 2 P a ź d z i e rn ik a ;

M m  ister m a r y n a rk i  Guł l e l t i ,  k t óry z ło ży ł  
6 woj u r / ą d ,  n i e  jes t  w o i n y  od  p o d e j r z e n i a ,  iż  
n a l eż a ł  d o  zb r o d n i c z y c h  p l a nó w  sp i skowych .  
S łyc hać  iż sądy  w o j e n n e  j u ż  s i ę  od byw a ją .  
M n i e m a j ą ,  iż p r z y k ł a d n e  kary z a p o b i e g n ą  n a ­
dal  p o d o b n y m  z a m y s ł o m .

Z a b u r z e n i a  w T i n o s  n i e  by ły  s m a c z n e , l ecz  
n i e  są jes zcze  p r z y t ł u m i o n e .  P o c h o d z i ł y  z po 
w ięk sze n . a  o p ł a t  od soli-i t y t u n i u .  M ie szk ań cy  
o św iad czy l i ,  iż tylko p r aw o  m o ż e  up o w a ż n i ć  
R e g e n c y ą  d o  p o d w y ż s z e n i a  poda tków. .  W i d a ć  
a t o l i ,  iż n ieprzy jaciede n o w e g o  porządku-,  u ż y ­
wają t e g o  cz y n u  R e g e n c y  i za p r e t ex t -d o  swo ich  
i n t ry g  W  P a t r a s ,. r ó w n ie  jak -w i n n y c h  m i e j ­
s cach  G rec y i , .  w z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  jest z n a ­
cz n e .  W s z e l a k o  K r o i  O t t o  zwiedz i ł  P e l o p o ­
n e z  dla  o k a z a n i a ,  iż ufa m i e sz k a ń c o m .  O d ­
k ryty spisek jest  c iągl e  j e d y n y m  p r z e d m i o t e m  
r o z m ó w  w N au p i i i .  K o lo k o t r o n i  o jc i ec  i K o -  
l i opu lo s  są z e z n a n i a m i  sp i skowych  i (  jak s ł y ­
chać)  w la sn em i  swerni  o ś w ia d c z e n i a m i  p r z e k o ­
n a n i  o  zd r a d ę  kra ju i s i edz ą  w w a r o w n e m  w ię ­
z i e n i u  w twie rdzy .  S y n o w i e c  K o l o k o t r o n i e g o ,  
A d j u t a n t  K a l i o p u ł o s a ,  ob y d w a  bracia  G r i v a  
i  G e n e r a ł  Chr is t i u t i s  s ą  r ó w n i e ż  u w ię z i e n i .

W  f  o c li y.
Z  R z y m  u ,  d n i a  22,  P a ź d z i e r n i k a .

(G a z  P o w s z . ' )— W c z o r a j  w róci ł  tu O j c i e c  ś. 
z Gast i - l gando l t o .  l ł v ł  to w ła śn i e  po  u l e w n y c h  
d łu g i ch  de szc zac h  pierwszy- dz i eń  p o g o d n y ,  
p r z e t o  wie lk i e mnns t -wo iui izi  wysz ło  na  spo ­
t kan i e  jego.  O  p r z y c z y n a c h  sk r óce n i a  p o b y tu  
w s i edz ib i e  wiejskiej  ( v i l l egg ia tu r a  ) ,  k r ążą  tu  
r o z m a i t e  p og ło s k i .  J e d n i  p r z yp i s u j ą  je  z ł e m u  
p o w i e t r z u ,  d ru d z y  r ó ż n y m  in t e r e s o m  zawikł a -  
n e j  p o l i t y k i , k t ó r e  w os t a tn i ch  cza sach  z d a r z o ­
n e  d w ó r  na sz  w n a jw yż sz ym  s t o p n iu  o b c h o d z ą .  
Ś m i e r ć  Kró la  h i s z pań sk i ego  jes t  dla R z y m u  n a ­
d e r  w a ż n y m  w y p a d k i e m  , a u z n a n i e  Kró lowe j  
p o d p a d a  n i e p rze  by t ym  t r u d n o ś c i o m .  O s o b y  d o ­
b rze  z a i r i f o r m o w an e  p ow iad a j ą ,  ż e  r z ąd  na sz  
w tym  w zg lę d z i e  ściśle za p r z y k ł a d e m  A u s t r y i  
pójść  po s t an o wi ł .  P r z y n a j m n i e j  p o w s z e c h n e m  
j es t  m n i e m a n i e m  , źe  tu  , z a n im  s i ę  A u s t r y a  n i e  
z d e c y d u j e ,  ż a d n y c h  o s t a t e czn yc h  w tym w z g l ę ­
dz ie  kro-ków n i e  ucz yn i ą .  L u b o  d w ó r  pap i ezki  
w na sz yę h  czasach  w ięce j  n i e  m a  g ło s u  s t a n o ­
w c ze g o  w sp r aw ac h  pol i tyki  eu ro pe j sk i e j ,  o b e ­
cn e  s t ó sunk i  j ed nak  czyn i ą  wyją tek.  Ko,  źe  K r ó ­
lowa p r ze z  u z n a n i e  O jca  ś. o s i ąg nę ł a b y  m o r a l n ą  
p r z e w a g ę ,  to  ż ad ne j  n i e  u l e ga  wą tp l iwośc i ,  
o w s z e m  , oczywi s t ą  r zeczą ,  ż e  10 u z n a n i e  s p r a ­
wę  jej  j f d n y r n b y  z a m a c h e m  r o z s t r z y g n ę ł o  i oca ­
liło.  D o t y c h c z a s  n i e  w ie m y  j eszcze  j ak i ch  za ­
b i e g ó w  P o s e ł  h i s zp ań sk i ,  M a r k i z  L ab ra d o r , ,
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stronnik Kró lo wej ,  przy dworze  tute^s/os lron-  
o y m  uży ł .  Kardynał  Marco  y Catalan mia£ 
wprawdzie  po s łuchan ie  u O jca s . ,  irie dosz ło  
g o  wszelako do tychczas  żadne  p i s m o ,  Jttoreby 
m u  oznajmić  m i a ł o ,  ze  został  mia no wan y  
cz łonk iem  Rady regency jne j .  W i e  o n  o  tein 
tylko z gaze t ,  przeto nie  móg ł  też dotąd ża­
d n y ch  w zg l ę d e m  powołania  sw eg o  uczyn ić  p o ­
s tanowień .  Jeśli  Kardynał  stąd o d j e d z i e ,  b ę ­
dzi e  to skazówką,  źe  dwór  nasz poniekąd  spra­
w ie  Królowej  sprzyja.  P iastował  o n  n iegdyś  
za życia Papieża L e o n a  X I I .  urząd Goberna-  
dora di Roma , w którym wszelako n i e  o d z n a ­
cz y ł  s i ę  zaszczytnie.  W z b u d z i ł o  to l e i  naów-  
czas  nieukoni ' -ntowan ie  s t o l i c y , źe  Papież  cu ­
d z o z i e m c a ,  H i sz p a n a ,  pierwszą god noś c i ą  
w mieście  zaszczyci ł .  Zresztą  poz na ws zy  się  
sam na n i edogodnośc i  stanowiska sw e go  , pro­
sił  Kardynał o  u w o l n i e n i e  od tej s łużby.

N i e m c y .
Z  M o n a c h i u m ,  dn ia  8. L is topada ,

W  obw odz ie  Na dr t ńsk im  bezprawia  prze­
m y ca ją cy c h ,  których tu nazywają Schwarz tr ,  
czyl i  c z e r ń c ó w ,  groźny przybierają charakter.  
W  n oc y  z dnia 23. na 24. Października zaszła  
na granicy pod N eu  • Lati terburg utarczka m i ę ­
dzy  cźerńcami  i patruiującytni żandarmami,  
przy której 80 razy ogn ia  d a n o ,  lubo  do tyc h­
czas n ie  s łyszel i śmy,  ż eby  jakiego z  tych czerń-  
c ó w  zranić albo przytrzymać miano .  D n ia  27. 
w ie czo rem  patrul 41I1 ludzi  wydziału ce lnego  
został  pod Germershe im przez  bandę  czerń-  
e ó w ,  l iczącą przeszło 400  ludzi ,  a m ię d zy  tymi  
50 uzbro jonych ,  na padn ię ty ,  na z i e m ię  o b a ­
lo n y  i tam tak d łu go  pr zy trzymany ,  dopoki  
czc tńc y  nie  zładowali  z w o z ó w  400  cetnarów  
towaru;  potem patrolujących na wo lność  p u ­
s z c z o n o  i broń im o dd an o .  W  tejże samej n o ­
cy spos t r zeż on o  między  Berg i Nt-uburg nad 
R e n e m  barulę czerńców z przeszło 200 ludzi  
z ł oż o n ą .  Straż celna w Lei rnershe im zraniła  
d. 25.  trzech takich w inowajców.

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 5. Lis topada.

O d  n ie jakiego czasu (  pisze H a n d e i s b l a d )  
znało co  tu s ł ychać o toku spraw pol i tycznych  
•  jczyznv naszej .  Minister spraw zew nętrznych ,  
B  aron Vers to lk  van So e l en  , wyjechał  dzisiaj  
stąd do  A m st e r d a m u ,  a wed le  pogłoski  miał  
o n  przed wyjazdem d ługą  r o z m o w ę  z Kię c i e m  
Sell warzenbergi e  tr>, przy której sposobnośc i  dy-  
piernatowi  t emu oświadczył ,  £e Pan  j ego ,  Król  
W il h e l m ,  ichnie  d u c h e m  pokoju,  i os tat ecznego  
za ła twienia  całej sprawy gorąco pragnie.  S ł y ­
chać,  źe  pobudiią do t ego  oświadczenia  prze-  
dewszys tk i em miała być nadeszła z  Frankfurtu  
»ad M e n e m  tymczasowa o dp o w ie d ź  na uczy ­
n io n ą  ze  strony Króla n asz ego  p r op o zy c ją ,  d o ­

tyczącą s i ę  odstąpienia pewnej  części  L u s e n -  
burga.  S to sownie  do tego ożywi ła  s ię z n o w u  
nadzieja bl i skiego po w to rn eg o  rozpoczęc ia  i p o ­
m y ś l n e g o  wypadku uk ładów w L o n d y n ie ,  s ł y ­
chać także ,  ź e  X ią ż ę  Fe l i x  Schwarzeriberg  
wkrótce stąd przez  Berl in wróci  do  W ie d n i a .

Z  d n i a  7* L i s t o j i a d a .
W z g l ę d e m  missyi  X ię c ia  Sehwarzenberga  

dowiadujemy  s i ę ,  ź e  ce lu  sw eg o  z u p e łn i e  do ­
p ię ła.

B e l g i a .
Z B r u x e l J i ,  dnia  7, L is topada .  

M o n i t o r  tutejszy ih nos i  dzis iaj ,  źe  Król  
Jmć  dnia  12.  m.  b. pos i e dze n ie  I zb  osobi śc i e  
zagai .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 5. Listopada.

W  pi śmie z  St. Jean Pied • d e - P o r t  pod  dn.  
28.  m. z. wy czy (u jem y  następujące  s zc ze gó ły  
o ilości  sił zbro jnych Karohstów i o  s t anowi ­
skach o n y c h :  „ L u d n o ś ć  p ro w in c j i  Biskaja
oświadczy ła  s ię j ed n oz go dn ie  za D o n  Carlosern,.  
Kol umn y  Karo i i s tów,  ok o ło  3000 lud z i ,  roz-  
c ‘?gają s>ę w kierunku gór o d  Santander aż do  
V i e n a  de C a m p o s  i zostają w  bezp ośr edn im  
związku z  wojskiem Marszalka Ignaz io  de  Cre-  
ci l las ,  kióry skorym poch od em c iągn ie  przeciw  
Burgus .  Z  przec iwległe j  strony' pleban M e ­
rino dzierzy stanowi sko pod Le rmą  i w okoli­
cach z 3000  p iechoty  i 3G0 jazdy.  Iriny oddział  
l i czący 2000 żo łn i erza ,  pod  d ow ód z tw em  P u ł ­
kownika  D o n  Fe l i x  Cavrala ,  stoi w M e d in a  
del  C am po .  Guerylasy zapuszczają s w e  za g o ­
ny  aż pod  mury Waleri cyi .  D o n  Martin Ben-  
go echea ,  Pu łk ow n ik  p iecho ty ,  stojący na cze l e  
1500 ludzi  w okol icach T o l o s y ,  m a ,  jak s i ę  
zd a j e ,  oc ho tę  uderzyć na Generała  Castanns,  
dzi erżącego  to miasto tylko z 800 żołni erzami .  
D y w i z y o n y  w Alava rozciągają s ię na trakcie 
do Madrytu aż do Br iv i e sca; dz i edz iczą  o n e  
całą ró w n in ę  R io jo ,  mianowici e  L o g r o n o  i Ca- 
lahorra,  gdz ie  s i ę  pod  j rrzewodnictwem B i ­
skupa Jurna u formowała .“

I n d i c a t e u r  zamieśc i ł  p i s m o z B a j o n n y  pod  
d. 30.  Paźdz iern ika ,  w którern między  innemi  
czy tamy:  „ S ą d z i ł e m  iż b ęd ę  m ó g ł  ud z i e loną  
wczoraj W  P anu  wiadomość  o wej śc iu  wojsk  
Genera ła  Sarsfield do Wit toryi  dzisiaj potwier­
dzić.  L u b o  w iad omo ść  tę poczy tyw an o  za wia-  
r o g od n ą ,  w y zn aj ę  j ednak ,  źe  mi od samego  
początku wydawała się być zawczesną ;  bo i leż-  
by tu nie  nadeszła  g o ń c ó w ,  gdyby nowina  ta 
była prawdziwą i* Obrachowawszy  marsz woj .  
ska i przypuśc iwszy ,  ź e  żaden  nieprzyjaciel  m u  
drogi  n i e  z a s z e d ł ,  łatwo d o c h o d z i m y , tźe  kor­
pus ten po łączen ia  swojego  z wojski em w Burgos  
nań  czeka jąc em, przed 24.  albo 25. Paździ ern .  
wykon ać  m e  m ó g ł ;  n i e p o d o b i eń s t w em  więc,
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Żeby G e n e ra !  Sarsf ie ld j uż  d n i a  27g o  m ó g ł  b yć  
w  W i t t e r y i .  Wczo ra j  p o p o ł u d n i u  o 5tej g o ­
d z i n i e  pocz i a  l i s t ów z g ł ę b i  H i s z p a n i i  idąca sta 
n ę l a  n a  n a s z y m  p o c z t a in c i e ;  sześć p a k ń t ó w  
b y ł o  p r z e z n a c z o n y c h  dla  B a j o n n y ,  a j e d e n  d la  
P a r y ż a .  T y l e  s i ę  tylko d o w ie d z i e ć  po t r a f i ł e m ,  
ź e  są t am  listy * M a d r y t u  pod  d.  29. (?)  G ło sz ą  
o n e  p o d o b n o  o wielki ch  z m i a n a c h  za sz ły ch  t a m  
w  pos ada ch  urzędników.**

By ły  D e j  a lgierski  p i z y b y ł  z r o d z i n ą  sw o ją  
n a  ok ręc i e  au s t rya ck i m  z  L i v o r n o  d o  Mal ty ,  
skąd  uda  s i ę  na  m ie sz k a n i e  d o  A l e x a n d ry i .

S z u a n i e p o p e ł n i a j ą j c s z c z e z d r o ź n o ś c i  w W a n -  
de i .

P o d ł u g  K o n s t y t u c y o n i s ł y  wo jsko  h i ­
s z pańs k i e  ma  s ię s k ł a d a c z  49,145 ludz i  p i e c h o ­
ty, 27,000 mi l icy i  p r o w i n c y o n a l n e j ,  6000 j a z dy ,  
5000  a r t y l e ry i  p i e s z e j ,  3 00 0  a r t y le ry i  ko n n e j  
i 1200 k o rp u s u  i n ż e n i e r o w .  Dz i a ł  zaś  z  z a ­
p r z ę g i e m  j es t  l e d w o  50.

T u t e j s z y  M o n i t o r  um ie śc i ł  u m o w ę  za w ar t ą  
j es zcze  dn .  7. Ma ja  1832.  m i ę d z y  R o s s y ą , A n .  
g l i ą ,  F r a n c y ą  i B a w a r y ą  w zg l ę d em  G re c y i .  
O b e j m u j e  o raz  a r t yku ł  d o d a t k o w y ,  p od p i s a n y  
d n i a  30. Kwi e tn i a  a 833- w z g l ę d e m  nas t ęp s tw a  
t r o n u  g reck i ego .

M o n i t o r  um ie śc i ł  r a po r t  G e n e r a ł a  T rez e i  
z  Bug ia  z c za su  od  dn .  12. do  15. Paźdz i e rn ika .  
O k a z u j e  się z  n i e g o  iź s t oczy ł  b i t wę  z Kaba i l a -  
m i  i z a ją ł  mie j s ce  M a r a b o u t  d e  G o u r a y a ,  g d z i e  
s i ę  z g r o m a d z a l i  i skąd o b ó z  na sz  u s t awiczn i e  
n i epo ko i l i .  W a l k a  by ł a  zaci ętą .  O k r ę ty  d a ­
wały  s k u t e cz n ą  p o m o c .  N iep rzy j ac i e l  u m k n ą ł  
p on ió s ł s zy  z n a c z n ą  st ratę.  Mie l i śmy  ąc h  l udz i  
z ab i t ych  a 3ch of i cerów i 5 4 c^  ko łn i e r zy  r a n i o ­
n y c h .  Z d o b y c i e  t e g o  miejsca  uw a ln i a  nas  o d  
u s t a w i c z n e g o  n a p a d u  Kab a i l ów .  G e n e r a l  T r e -  
z e l ,  c h oc i a ż  r a n i o n y ,  stał  w H a p i d a ,  6kąd p o d ­
czas  b i twy  wy daw a ł  rozkazy .

R o k u  1823 o d e b r a n o  mia s tu  D i n a n  (  w Bre ­
t a n i i )  g m a c h  d a w n e g o  k o l l c g iu m  i o d d a n o  go  
z g r o m a d z e n i u  P P .  U r s z u i i n e k .  T e r a z  R a d a  
S t a n u  wyrzek ł a ,  aby ko l l eg iu m  to m ia s t u  zwró-  
e o n e m  zost a ło .

S ł y c h a ć ,  i ż  P a n  C a lo rn a r d e  pot r af i ł  do s t ać  
s i ę  d o  H i s z p a n i i .

Ksi ęża  w H i s z p a n i i  są  t e r a*  b a r d z o  c z y n n i .  
O d d a M i  s i ę  z m ia s t  i w i ęk szy ch  wsi  w p r o -  
w in c y i  G u ip u s c o a ,  wy jąwszy  5 l ub  6, i o ś w ia d ­
czy l i ,  iż n i e  p r ę d z e j  wr óc ą ,  d o p ó k i  K a r o l  V .  
n i e  b ę d z i e  u z n a n y .

R z ą d  s r r d y ń s k i  n i e  d o z w a la ,  aby  l isty * A l ­
g i e r u  by ły  f r a n k o w a n e  d o  kra jów sardyńsrki ch;  
n i e  u z n a ł  b o w i e m  A l g i e r u  za o s a d ę  f r a n ­
c u s k ą .

P a n  V i c t o r  D u c a n g e ,  z n a n y  a u t o r  ki lku 
r o m a n s ó w  i w ie l u  dz i e ł  d r a m a t y c z n y c h ,  u m a r ł  
d .  35.  z,  ra.  w t u t e j s ze j  s t o l i cy .

K la sz t o r  z a k o n n i k ó w  w R o n c e v a u x ,  k tó r zy  
sk łon i l i  P u łk o w n ik a  E r a / o  do  p o w s t a n i a ,  z o ­
s t ał  z a m k n i ę t y ,  a ca ły  ma j ą t e k  r z e c z o n e g o  
P u ł k o w n i k a  na  sk a r b  za b r an y .

w w  w w  w -w

Rozm aite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  D n i a  12. P a ź d z , , w ok t a ­

wę  i m i e n i n  N .  P a n a ,  o d b y ł o  się p u b l i c z n e  
p o s i e d z e n i e  w n a r o d o w y m  k s i ę g o z b io r z e  
i m i e n i a  O s s o l i ń s k i c h ,  p r zy  J i c zne tn  z g r o m a ­
d z e n i u  o s ó b ,  a to  w myśl  z a ło ż y c i e l a  t e g o ż  
z a k ł a d u ,  śp.  H r .  O s s o l i ń s k i e g o ,  k tór e j  o d p o ­
w iad a j ą c  D y r e k t o r  t e g o  z a k ł a d u ,  P a n  K o n ­
s t an ty  S lo ł w i ń sk i ,  m i a ł  m o w ę ,  o d d a j ą c  n a l e ­
ż n y  h o ł d  N .  P a n u ,  k tóry na j ł a skawie j  ( en  z a ­
k ł ad  11 a r o d o w y  p o t w i e r d z i ć  i d o b r o d z i e j s t w a ­
mi  o b s y p a ć  r aczy ł ,  co  wszys tko  w y l i c z o n e  b y ­
ł o ,  jako  też  da ry  p r z e z  r ó ż n e  o so b y  d o  t e go  
i n s ty t u tu  z ł o ż o n e ,  n i e m n i e j  r o z l i c z n e  w y d a ­
tki na  p o w i ę k s z e n i e  k s i ę g o z b i o r u ,  na  b u d o ­
wę ,  na  z a ło ż e n i e  d r u k a r n i  i l i tograf i i  w y ł o ż o ­
n e ,  j a ko  też  i \ t e  d z i e ł a ,  k tór e  j uż  z p o d  tej  
p ra s sy  w y s z ł y ,  l u b  s i ę  p o d  n i ą  zna jd u j ą .  
IV d a l s z y m  c i ąg u  6wojej  m o w y  w y s z c z e g ó ln i !  
P a n  S lo łw ińsk i  p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  ca ły  s t an  
b y ły  i t e r a źn i e j s zy  ( ego  z a k ł a d u ,  a 10, źe  H r .  
O ss o l i ń s k i  zo s t awi ł  20,512 d z i e ł  d r u k o w a n y c h  
w 31 ,354 t o m a c h  , d o  k tó ry ch  p r z y b y ł o  o d  r. 
182Ó d o  P a ź d z i e r n i k a  J 8 j i .  d z i e ł  d r u k o w a ­
n y c h  2.375 w 3 ° 9 °  t o m a c h ,  a zaś  w o s t a t n i ch  
d w ó c h  l a t a ch  d z i e ł  2502 w 3746 t o m a c h ,  w ięc  
t e r az  z aw ie r a  w so ln e  t e n  k s i ę g o z b i ó r  dz i e ł  
d r u k o w a n y c h  25.389 w 38.080 t o m a c h .  Ręko -  
p i6 m ów  z . is tawi ł  z a łoż yc i e l  567 ,  a d y p l o m a ­
tów  16 ;  d o  t y c h  p r z y b y ł o  o d  M i r c a  1826. 
d o  P a ź d z .  a &31. r ę k o p i s m ó w  10,  a d y p l o m * ,  
t ów i l i s t ów 6 ,  w o s t a t n i ch  za ś  d w ó c h  la t ach  
r ę k o p i s i n ó w  54 ,  a d y p l o m a t ó w  i l i s t ów 2245 
w ięc  t e r az  z n a jd u j e  s ię w o g ó l e  d z i e ł  r ękop i -  
sn y c h  6 31 ,  a d y p l o m a t ó w  i l i s t ów 246. M o ­
n e t  i m e d a l ó w  zos t awi ł  z a ł o ż y c i e l :  z ł o ty ch
4 0 ,  s r e b r n y c h  868 .  m i e d z i a n y c h  i ż e l a z n y c h  
221 ,  a o d l e w ó w  g i p s o w y c h  55 1 ,  m a l o w i d e ł  
26 , r y c i n  1 4 8 5 ; d o  t ych p r z y b y ł o  o d  r. 1826. 
do  183G m o n e t  i m e d a l ó w  z ło ty ch  108,  s r e ­
b r n y c h  4265 ,  m i e d z i a n y c h  1617 ,  a o d l e w ó w  
g ip s o w y c h  7 8 2 5 ,  o b r a z ó w  9 2 ,  r yc i n  41 ,  kon- 
ch i l ó w  368 ,  k ru s zc ów  557,  a w o s t a tn i ch  2 ch  
l a t a ch  m o n e t  i m e d a l ó w  z ło ty ch  341 ,  s r e b r n ,  
4766,  m i e d z i a n y c h  i ż e l a z n y c h  865,  o d l e w ó w  
g i p s o w y c h  24,  o b r a z ó w  5 r, r yc in  239,  k ó n c h i .  
lów 12 ,  k ru sz ców  10. J e s t  w ięc  t e r a z  w z a ­
k ł adz i e  O ss o l i ń sk i c h  p y s z n y  z b ió r  m o n e t  i 
m e d a l ó w  z ło tych  4 89 ,  s r e b r n y c h  9 8 9 9 ,  m i e ­
d z i a n y c h  2703,  o d l e w o w  g i p s o w y c h  8400, m a-
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łowi t ł t ł  169, rycin 1765, k o n c h d o w  380, k ru ­
szców 597, do k ló r t g o t o  tzk p i ę k n t g o  zbio ru  
U)on11 i m ed a ló w  najwięcej  p rzyczyni !  siej 
X ią ź ę  H e n r y k  L u b o m i r s k i ,  Kura to r  l i teracki 
t egoż in s t y tu tu , a po n im  Hr.  Ignacy  Krasi-  
ek i ;  do  zbio ru  dyp lom at ów  bracia Mrozowic.  
c y ,  a do  zb io ru  kruszców Pan  S i u i u r h t i m ,  
C. ' k .  Radzea  n a d w o r n y ,  klory p o s ie d ze n ie  
lo ob ec no śc ią  swoją  zaszczyci ł .  P o  o dc zy ta ­
n iu  mow y op ro wa dza jąc  Pan Dy rek to r  zg ro ­
m a d z o n y c h  po ty cli wszystkich zbio rach,  i po 
znacz n ie j sz yc h  t t g o  zakładu g ma ch  i c h ,  oka ­
zał  wszystko,  co było g o d n e m  widzenia .  D a ­
lej Pan  A l e x a n d e r  Batowski o d c z y u ł  mo w ę ,  
r adu jąc  się ze wzrostu tego  zakładu i z o twar  
cia dla pub l i cznośc i  c z y t e l n i ,  a oddając or l e-  
Źną cześć p r ac om  i us i łowa n iom  Pan a  Słot- 
wińskiego,  wzywał  pow szechność ,  aby raczy­
ła nieusta wać w do b ry ch  chęc iach dla tego 
zak ła d u ,  a p i smami  uży t ecz ne mi  ubogacać  
w y c h o d z ą c e  C z a s o p i s m o .  W  końcu o d ­
czytał  Pan  S ło tu iński  myśl  l i s townie  sobie 
ob ja wi on ą ,  aby na wzór  w y ch odz ąc ego  „O pi -  
tan ia  Króles twa C z e s k i e g o r a c z y l i  z i o m k o ­
wie opisy w»Ć częściowo G»li< yąf, rozebrawszy  
m ię d zy  s iebie  powiaty lub  ob w o d y ,  i te opisy 
do  zakładu o d s e la ć ,  z czegoby całość dok ła ­
d na  u łożona  być mogła .  Na tein zakończyło 
f i ę  to p i t r w s r e  pub l i czne  po s i e dz e n ie ,  k tó re ­
g o  og łoszen ie ,  sp o dz iew am y  się, że tem wię 
f e j  zajmie ws pó łz iomków,  ile wiemy,  jak bar ­
dzo  są mi łośn ikam i  wszys ikiego,  co jert  p ię ­
kne  i co sławę , t udz ież  r zeczywis ty pożytek 
na ro d 'l l  w i p r r -y nh ść  m o j e .  (1111 z " >• L 1*,-) .

oT w l e s z c z e n  i e  .
D o c l i ó d  wagi miejskiej, tutejszej  i należące 

d o  niej  sprzęty i mi t jsca mają byc wy puszczo 
ne  w dzierżawę t rzyletnią ,  to jest od Igo Sty­
cznia 1834 r. aż do osta tn iego G r u d n i a  1836.. 
d rogą publ icznej  licytacyi' .

T e r m i n  licytacyi wyznacza się na
d z i e ń  18 L i s t o p a d a  r. b ,  

p rzed po łudn iem t> godzin ie  lotej  a odbywać  
się będzie w sali sessyorialnej  na  ratuszu.   ̂

W a r u n k i  dzierżawy znajdują się w naszej  Re- 
g i s t r a t u r ze , gilzie podczas godzin  służbowych* 
p rze jrzane  być mogą,.

P o z n a ń ,  dnia 23. Października.  1833- 
M a g i s t r a  t..

^ ^ — — a-
  U b Ł U s i f c ,  a  I G ,

Loka le  do  wykonywania  prawa wyłącznego  
wyszynku  Grodziskiego- p iwa ,  które aż dotąd 
Karne laryi służyło , a-mianowicie skl tp pod ra­
tuszem Gelta n az w an y  i izby z sklepem pod  
wagą pod na» wiskietn Kratka z n a n e ,  mają byc 

na*,  czas od' 1. Stycznia 1834- ^ o  osta tniego

G r u d n i a  1837-f o k u , a zatem na 4 lata . z wo l­
nośc ią  wyszynku  innego piwa p r ó r z  Grodz i s ­
kiego,  na szynkownie  najwięcej  da jącemu wy ­
dz ie rżawione .

T e r m i n  l icytacyjny jest na
d z i e ń  18* L i s t o p a d a  r. b.

0 lotej  godzinie przed p o łu dn ie m  w naszej  sali 
sessyorialnej  naznaczony .

Warunki  l icytacyi mogą  być w naszej  Regi-  
s t r aturze w czasie godzin  s łużbowych  p rze j ­
rzane.

P o z n a ń  , d n i a  31 ,  Paźdz i e rn i ka  1833.
______ M a g i s t r a t.

OB WiEbZCZEłN IE,
W  m o c  zlecenia Król. Sądu Ziemiańskiego  

mie j scowego  w piątek
d n i a  22.  L i s t o p a d a  r. b. 

zrana o godz in ie  11. w Ot to rowie  będę  sp rz e ­
dawał 130 sążni drzewa sosnowego,  za gotową 
zapłatą najwięcej dającemu,  o czerń chęć kupna  
ma jących  n inie jszem uwiadorniain.

P o z n a ń ,  dnia 9 L is topada 1833'
K u p k ę ,

R e fe r end ary nsz  Król .  Sądu  Ziemiańskiego.

Doniesienie handlow e ,
Świeże prawdziwe włoskie m a ron y  (wielkie 

kasztany),,  jako też świeże maryna ty odebra ł  
K a r o l  G u m p t e c h t i

Świeże i bardzo p rzed n ie  ostrzygi  cotylko 
o t rzymał_______________  W  i n e e r i l y  R o s e

P rz ed n ie  Sperm acetu , czyli o lb ro towe świe ­
ce ,  całe j i r zezrocz\s t e  po  25 sgr. fut i t ,  jako też 
wyb orn e  białe świece woskowe po 16 sgr. ł u n t
1 u lubione  teraz powszechn ie  pólwoskowe świe* 
c e ,  palące s ę  na de r  do b r ze ,  fun t  po 84 sgr.,. 
poleca

J ,  M e n d> 1 s o fi n pod ratuszem.

Ceny zb o ża  na Pruską miarę  i w agę  
w  Poznan iu .

D nia  1 5 . L istopada  1833-
Tal. igr. t *  n. do Tal. *gr.

P sz e n ic a  . . t IO — — 1 12
Ż y t o  . . .  — 25 — — 1 —
Jęczmień  . . .  — 16 — — 17
O w ies  . . . —- .12: 6 — • — *5
T ata rka  . . — 23 — — 28
G ro c h  . . .  l

6
— — I 7

Ziemiaki  . . — — — 8
Siana ce tna r  a 

110, ff. . • — 15 —. 18
S ło m y  kopa  a 

1 2 0 0  ff - - 4 — L. — 4 5
Masła ea rn iec  I --- --- i 20


